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W I A D O M O Ś C I  K I U J O W E .
B e r l i n ,  d. 13. Grudnia. — Naj. Pan raczył udzielić prezesowi policji 

Mmutolemu w Poznaniu medal na wstążce za wyratowanie.
Przekonano się nakoniec, że niepodobną jest rzeczą w ydaw ać tu now ą  

gazetę od now ego roku któraby miała dążności pojednaw cze doktrynerskie, 
przynajmniej panow ie Briiggemann i Pertz stracił, w szelką nadzieje i od­
w agę. Trudno pow iedzieć, czyli tuzin professorów  uniw ersyteckich z któ­
rych  Większa częsc nigdy me oddawała się polityce i nie żyła w ruchliwe,n  
kole dziennikarstwa um iałoby sprzeczne połączać interessa „arodu

B e r l i n ,  d. 10 .  Grudnia. _  Dziennik ministerialny l a  P r e s s c ,  który 
często.zamieszcza wierzytelne wiadomości, zamieścił pod dniem 5. t  m f i£  
z Berlina, zawierający wiele dziwnych szczegółów, a między iunemi i wia­
domość jakoby w  sprawie krakowskiej pewna osoba w ysok o postawiona 
szczególniej pośredniczyła. Wiadomości tćj z g ó r y  już  zaprzeczano.

W  t e j  c h w i l i  r o z c h o d z ą  s i ę  c i e m n e  p o g ł o s k i  o o d k r y c i u  
t u  w c z o r a j  z w i ą z k u  k o m u n i s t o  w i o l i c z n y c h  a r e s z t o w a n i a c h .  
Nie można się było dowiedzieć o szczegółach bo cala ta sprawa bardzo ta j­
nie się odbywa, przeszło 2 5  osób aresztowauo. Podobno już  dawniej z za­
granicy (podobno od policy! francuzkiej) nadeszły doniesienia, że w Berlinie 
znajduje się klub komunistyczny, który kilkaset członków liczy i stoi w sto­
sunkach z rewolucyjną propagandą w Szwajcaryi i Francyi. Władze z po­
czątku nie chciały temu wierzyć, ale niestety w  ostatnich czasach takie za­
szły wydarzenia, które dowiodły że klub takiego sprzysiężeuia tu istnieć 
Wusi. Listy bezimienne odgrażające, pisma buntownicze, zapamiętałe pla- 
katy  rozrzucano na wszelkie s trony ,  a przed 11 dniami stawił się jeden 
rzemieślnik mający udział w tych politycznych zabiegach przed pewną do­
stojną osobę i doniósł pełen skruchy o całera sprzysiężeniu, którego celem 
ty ło  połączyć się z proletaryuszami i wykonać praktycznie komunistyczne 
> republikańskie zamachy. Uwiedziony ten rzemieślnik miał podać czas i 
miejsce tajnego zgromadzenia, nazwał naczelników, członków, mówił o taj­
nej drukarni i td . , a wczora w nocy o i l .  godzinie zdybano klub rewolu- 
cyjny w zamieszkaniu jednem odległćm, gdzie szynko wilia się znajdowała. 
Cześć policyi udała się na miejsce, znaleziono zgromadzenie przy rozpra­
wach, a przy nich mnóstwo dzieł rewolucyjnych i plakatów. Komunistów, 
powiększej części rzemieślników, tłumem zabrano i zaprowadzono do wię­
zienia zwanego Hausvogtei,  oprócz tego aresztowano wiele osób należących 
do wyższych stanów, a między innymi kandydata urzędu kaznodziejskiego 
Behrendsa i kupca nazwiskiem Ottenscssera. Radzra policyi Seebald kiero­
w ał całą tą w ypraw ą na komunistów. Tak Berlin ma także swój związek 
komunistyczny i sw gj wiejki procesS) który zapewne wytoczony będzie o 
zbrodnię stanu. Podobno już  się wielu poprzyznawało do zbrodni.

G a z e t a  k o l o ń s k a  zawiera następujący artykuł o teraźniejszem poło­
żeniu L u ro p y :  stanowisko Anglii do Rossyi od dawnych czasów było bar­
dzo niepewnera a teraz musiało się stać tern draźliwszein. Anglia ma cztery 
pow ody do kładzenia zapory wzrostowi potęgi rossyjskiej. Naprzód Rossya 
jest jedynein państwem, które może pomyśleć o Indyach wschodnich a na­
tenczas zachwiać Anglią ,  powtóre kładzie zawady handlowi angielskiemu 
i jego w yroby do znacznej części E uropy  dzierżonej przez Rossyą, mogą 
się wdzierać tylko na drodze przemycania. Do tego przybyw a, że mary­
narka rossyjska robi co rok większe postępy, a w połączeniu z Iraiicuzką 
i amerykańską mogłaby wiele stanowić Anglia musi bronić do ostatniego,

aby Rossya nie opanowała Konstantynopola, gdyż w  tym razie potrafiłaby 
zamknąć morze czarne. Samoistna protestacya lorda Palmerstona udowodnią, 
ie Anglia pójdzie sobie swoją własną drogą i w  przyszłości tylko na swej” 
własnej sile a nie na swoich przyjaciołach opierać się myśli. Wreszcie w y ­
maga też jej interes, aby pominęła F rancyą ,  której zaufać nie może i Niem­
cy, których wzmocnienie i uczynienie niezawisłymi koniecznie jej potrzebne. 
Właśnie że organa ministeryalne w Londynie dowodzą, iż Anglii nie zależy 
wiele na Krakowie, to tylko udowodniają, że ministeryum angielskie u m ie  
pokazywać dobrą minę w grze najgorszej. Tern spieszniej zaś będzie Anglia 
budowała żelazne koleje w Indyach, ażeby sobie panowanie upewnić i tern 
silniej się zacznie zbroić, aby niespodzianie z wojną wybuchnąć. Stosunki 
pomiędzy dwoma m ocarstw am i tak s to ją ,  Że prędzej musi przyjść do w ojny  
aniżeli się zdaje. Zastanawianie się nad takiem politycznem stanowiskiem, 
t,unii!e.st l° Jaki®m taki‘;,,, kwiczeniem się politycznem, dla zabawienia czy-

i osobom prywatnym. Z w r ó ć , ^ *' * 
wiei zycielami są sam, prawie Niemcy. Jakżeby to szło z odbieraniem pro ­
centów, gdyby miała się rozwinąć wojna morska pomiędzy Anglia a

/  10 '“ t ó  so |,sk° w-r r “ l“ ll“  ■ «  sw ojc k s p i ó ą  powierzyli
w  „bo. ręce! W .e  ub ysio wtedy ei,szyło, ż .  „ „ j ,  t w ,  ^

y  koleJacl‘ w kraju w łasnym , które jednakże rychlej czy późniei nr 
centa przynosić muszą. Jużeśm y to nieraz dowodzili i powtarzamy 
nasi kapitaliści nie powinni wyrzucać pieniędzy na papiery zagraniczne h !  
rzadko są w takiem położeniu, iż mogą należycie ocenić polityczne s t o s n n f  
> siły finansowe obcych państw. Papiery łiiszpańskie, greckie i połndn 
amerykańskie powinny ich już  były  rozumu wyuczyć. Czyliź te 7°  
zy . wieloletnie kłopoty z powodu zahaczonych p r o c e n tó J  od o t Z  

tych państw zagranicznych nic są jeszcze dostatecznćm zatwierdzeniem f ' - '  
naszego? Jest wielkie podobieństwo, że An»licy nim z wni “  Ia 
wprzód się popozbywają papierów rossyjskich i będą sz u k ać  “ ch“ ą* 
brych kupców w Niemczech. Rossya fest pot żn!m D,# do"
z ró ą b  jćj bogactw i jć j  wielki popz, deU sk>rb, J  P o m ,
systemem prohtbtcjrjoym, p m 2  któ z je d r | | . ^  s? a ato1' » % c l u

ich swych sił do harmonijnego rozwoju  a z dr„ pUSZCZa W8Z7 -
najobfitsze źródła dochodu. Gdy tedy to fin J a ! ' 113 S° b’e Z*tykil moenvrh nip j„ :  n i j  /  Y finansowe oddzielanie sie p rzy
b a r d / f -  • ?  SI? odwpoc,c zmianach wszystkich narodów, coraz
bardziej oc.emma horyzont polityczny, to zachodzi naturalnie pytanie T
wtenczas począć powinnyby Niemcy podług przyrodzenia okoliczności i M
swojej korzyści. Bez wątpienia muszą się trzymać najściślejszej neutralno •
Bo tego Niemcy są powołane nietylko w skutek swych urządzeń \
trznych ,  ale także szczególniej z tego pow odu, że stanowią środek E u T " 5"
ze przez swą bierną władzę uzdatnione tylko do dawania oporu - a lub •
potrafią utrzymywać pokoju, przecież mogą się silnie do tego przyczynić T
każda wojna europejska pozostanie tylko cząstkową. Niemcy nie p o w ’’ ^
się pozwolić przyciskać ni od wschodu ni od zachodu. Ale aby sie '
porwać potokowi wypadków, trzeba mieć siły w ew nątrz ; do takich z a '  •»
które się oprą wszelkim niebezpieczeństwom, może doprowadzić ied* •
organizacya czasowi odpowiednia. Zbrojnej neutralności uniknąć „s T
ale taka istnie właściwie już  dzisiaj, bo wojsko niemieckie je s t tak dobrze
poorgamzowane, iz się niem szczycić można. Atoli środki l ał ,
w  naszjrro czasie już  „iedostatccznemi a „ajmuićj przeciw takim S ! “
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k tó re  p rzez  długie życie poli tyczne sw ą  narodow ość  silnie w ykszta łc iły .  
O bywate lsk ie  i ogólne i n s ty tu c y e , k tó re  odpowiadają  życzeniom i potrzebom  
lu d ó w  niemieckich, trzeba  koniecznie zaprowadzać i ty lko  te potrafią nam 
pokó j zabezpieczyć. K rak o w a  wcielenie, jeżeli jeszcze i S zląskow i zostauą 
zapew nione  h and low e k o rzy śc i ,  dla Niemców je s t  rzeczą bez wielkiej wagi. 
Anglia  atoli o ty m  w y p ad k u  nigdy nie zapomni i będzie ju ż  ciągle robiła 
p rz y g o to w a n ia ,  k tó ry ch  w swoim czasie u ży je  p rz y  starciu się z Rossyą- 
O d  naszej przenikliwości i roz tropności ma zależeć, czyli będziemy mieli 
do sy ć  s i ł ,  aby  się nie dać po rw ać  p rądo w i w y p a d k ó w  i nadal zabezpieczyć 
p ok ó j  E uropie .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
F r a n c y  a.

P a r y ż ,  dn. 7 .  Grudnia .  — Hrabia M ole miał p rzedw czora  posłuchanie 
u  króla, ale nie w ie rzą  w  ry ch łą  zmianę ministers twa.

Na w ysp ie  M aurit ius  zaszło nieporozumienie  pom iędzy angielskim admi­
rałem Dacres, a konsulem francuskim, o którem w spom ina P a tr ie  w  nas tępu­
j ą c y  sposó b :  francuski konsul został zap roszony  na b a l ,  p rzez komendanta 
fregaty , » P re s id e n t ;« naza ju trz  p rz y b y ło  dw óch  oficerów od m arynark i do 
k o n su la ,  prosząc  o kar tkę  zapraszającą na  ba l,  pon iew aż  konsul nie oddał 
w iz y ty  admirałowi. K onsul rozgn iew ał się i czynił w y rz u ty  oficerom , iż 
zadaleko p o su w a ją  sw e  bierne p osłuszeństw o . A  chociaż konsul użala ł się
0 tę  obelgę, jedn ako w o ż  nie o trzy m ał żadnego zadosyć-uczynienia  od ko­
mendanta .  Dla tego p rz y b y ł  statek p a ro w y  w o jenn y  f rancusk i,  Crocodile, 
n a  p rzy s tań  w y s p y  M aritius ,  p rz y w ió z ł  depesze do konsula ,  ale nie pow ita ł  
żadnego okrętu.

P ressc  stara się sp ros tow ać  w iadom ość ,  jako by  francuski gabinet p o ro ­
zum ia ł się względem in te rw encyi w  S zw ajcary i .  R ząd  francuski nie po ­
dziela teraz z d a n ia , że nadeszła chwila  do in te rw encyi w  S zw ajca ry i  z b ro ­
n ią  w  r ę k u ,  lub  na drodze dyplom atycznej .  D yplom atyczna in terw encya 
n an icby  się nie p rzydała ,  nie p rzeszkodziłaby nadw erężen iu  układu  zw iązku  
szw ajcarsk iego ,  g d y b y  ten u k ład  rzeczywiście został pogw ałcony . Jeżeli 
w o jsk o w a  in te rw ency a  ma być skuteczną, natenczas pow inn i  je j  żądać spo­
kojn i  mieszkańcy S zw ajcary i  przeciw  rew o lu c y o n is to m , k tó rzy  stara ją  się 
d a w n y  po rządek  rzeczy  rozbu rzy ć ,  jakoteż  układ zw iązku  traktatem w iedeń­
skim za w a ro w a n y  ro zw ią zać ,  coby groziło  niebezpieczeństwem krajom ze 
S z w a jc a ry ą  graniczącym. T akie  są teraz zasady rządu  francuskiego.

H rab ia  St. A ula ire  bardzo je s t  zadow olony  przyjęciem go na dw orze  
londyńskim .

W e d łu g  pogłoski miał się znaleść jakiś  bogaty  o b y w a te l ,  k tó ry  założył 
k a u c y ą  za t r z y  dzienniki polskie w  P a ry ż u  w ychodzące ,  k tó rych  redakto- 
ro w ie  zostali pow ołan i p rzed sąd p op raw czy ,  ta k ,  iż nadal będą  mogły 
w ychodzić .

National zap y tu je  minis tra w o jny ,  czyli to je s t  p r a w d ą ,  źe pewien 
wielki dom bankierski (Rothsch ild ) o trzym ał polecenie d o s taw y  zboża do 
m agaz yn ów  min is ters tw a w o jn y  i m a ry n a rk i ,  bez żadnego w spó łzaw odn i­
c tw a  i po jak ich  cenach ma dostarczać te zboże dla zak ładów  w ojskow ych .

P a r y ż ,  dn. 8- Grudnia. — K ról wczora p rz y b y ł  do tu iler iów , p rze­
w o d n iczy ł  radzie m in is trów  i p o w ró c ił  na obiad do St. Cloud. Bej tunc- 
tańsk i oglądał w czora  V incennes i fortyłikacyc.

Portefeuil le  bardzo  ża łu je ,  że Guizot przez  sw e oświadczenia w  izbie 
d e p u to w a n y c h  miał m oralny  obow iązek  do zapro testow ania  w  spraw ie  K ra ­
k o w a ,  i sąd z i ł ,  że z p o w o d u  oświadczeń p o d ob ny ch  w  izbic niższej przez 
Palm ers tona ,  obaj minis trow ie sp ra w  zagranicznych w spó lną  założą pro testa- 
cyą. P ro tes tacya  jego  zaś odrębna znagliła także Guizota  do przesłania 
p ro tes tacy i,  bo g d y b y  tego nie uczynił ,  opozycya  by  m u w yrzu ca ła ,  że n i­
czego nieśmic podejm ow ać bez Palm erstona. Z  tego p o w o d u  skłonić się 
m usia ł  do p rzykre j  konieczności (subir  f  empire  d’une facheuse necessite), 
g d y ż  protestacya  w  tym  p rzy p ad k u  nie ma wartości i znaczenia. L ep ie jby  
b y ło ,  g d y b y  wcale nie p ro tes tow ał.  P rzeciw  wcieleniu K rak ow a  nie da się 
n ic  zrobić. B y ło b y  t,o niedorzecznością (ex travagance) ,  rzeczy przeciwne 
u t r z y m y w a ć .  R ząd  wielki pow in ien  się nad w szystk iem  zastanowić, zanim 
się puści na n iepotrzebne czy ny ,  mogące skom prom itow ać  przeszłość jego 
poli tyki.  P o tem  zbija ten tygodnik  ministeria lny podania treści p rotestacyi 
zaw arte j  w  la P res ie .  P ro tes tacya  tak zresz tą  je s t  łagodna i um iarkow ana, 
n ie pogarsza położenia i trudności czasu obecnego. —  Całe znaczenie za­
m ia ró w  r z ą d u  króla F rancu zó w  je s t  w ym ierzone  na sw o je  u trzym anie .  Gui­
zo t  p rze to  bardzo  się dziwi w  swem podaniu , ja k  można by ło  odstępow ać 
o d  trak ta tu  w iedeńskiego, k tó ry  tyle daw ał rękojmi bezpieczeństwa. F ra n ­
cuski rz ą d  mimo to będzie u w aża ł  t rak ta t  wiedeński za podstaw ę eu ro pe j­
skiej ró w n o w a g i  i pos tanow ił je j nie  nadw erężać. Portefeuille  je s t  zad o w o ­
lo n y  tym  duchem protestacyi. G dy by  zaś protestacya  ta w y d a n ą  została, 
tak  ja k  p o w iada  P re s se ,  w  zamiarze ośw iadczenia ,  że F rancya  nie uw aża  
się nadal ob ow iązan ą  teiui uk ładam i,  dopuściłaby się niedorzecznego k roku
1 ściągnęłaby na siebie zarzut utraty rozumu i zręczności. Niech Presse  
sobie m ówi co chce, Portefeuille nie chce w ierzyć, aby tak sław ny polityk, 
jakim jest Guizot, miał się dopuścić tak grubego błędu, chyba żeby natych­
m iast chciał rzucić 6 0 0 ,0 0 0  żołnierza za Ren, ku Odrze i W iśle. A  chcąc

w o jo w a ć  z m ocarstw am i liczącemi blisko 1 2 0  m ilionów lud no śc i ,  trzebaby  
cokolwiek poczekać i obrać dogodniejsze położenie  względem Anglii.

■Wiadomość o naw róceniu  się s łynnej pan ny  R ache l,  k tóra  z religii ży ­
dowskiej miała przejść na religiją k a to l ick ą , zbija gazeta Presse  w  n as tępu ­
ją c y  sposób. Siecle poświęcił dziś t rzy  ko lum ny  naw rócen iu  się niewiernej 
dotąd pan ny  R ache l;  ale w t e m  doniesieniu niemasz ani jednego  słowa p raw d y .

N a t i o n a l  zaw iera  następujące  u w a g i :  Książę B e rg h e s ,  k tó ry  ja k  
wiadomo z p o w o d u  fałszerstwa został skazany na w ięzien ie ,  o trzym ał 
pozwolenie  odsiedzenia swej k a ry  w  dom u chorych  a n aw e t  wolno m u by ło  
w ychodzić  p od łu g  u po doban ia ;  teraz zaś zosta ł  całkiem na wolność puszczo­
nym . T e n  czyn haniebnej grzeczności ze s t ro n y  m in is tra ,  k tó ry  k ieru je  
sądow nic tw em  i w ięz ien iam i, nie mógł nastąpić  bez staw ian ia  o p o ru  ze s t ro n y  
w ysokich  urzędn ików . P rzed  kilku dniami donosiliśmy o ucieczce jednej 
znakomitej osoby , w innej szkaradnego p rz e s tęp s tw a ,  a o której nie s ły ­
chać, aby  została na now o p rz y t rzy m an ą .  P o ró w n a w s z y  to ze su row ośc ią ,  
jak iej d ozna ją  panow ie  Blanqui i H u b e r t ,  trzeba się niezmiernie zadziwiać. 
Można być fałszerzem, byle ty lko  razem być książęciem i mieć m ożnych 
k rew ny ch .  S ąd  cię u k a rze ,  ale nie będziesz podlegał skaraniu. S ąd  p rz y -  
sięgłych 5  lat ci w yznaczy ,  ale minis ter  zn iw eczy  w y r o k ,  bo pozw oli  ci 
udać  się pom iędzy chorych  na przedmieście, gdzie je s t  ogród  z czystera p o ­
w ie trzem , a nakoniec puści cię całkiem na wolność. I jeszcze nam p ra w ią  
o rów ności w  obliczu p raw a!

W c z o ra j  p rzysz ła  u rzędow a w iadom ość ,  do tutejszego hiszpańskiego 
p o se ls tw a ,  że k ró low a Izabella je s t  rzeczywiście  w nadziei. W y p a d e k  ten 
nadaje całkiem in n ą  postać rzeczom i wielu sądz i ,  iż dziennik T i m e s  dla 
tego zaczął okazyw ać  tyle uprzejmości dla F ra u c y i ,  iż miał tę sam ą w iado­
mość w  Londynie .

S ław n a  ak to rka  R a c h e l  przechodzi do chrześciaństwa. Będzie j ą  
chrzcił a rcybiskup  p a ry sk i ,  a od ojca chrzestnego księcia Noailler ma o t r z y ­
mać w  darze bukiet b r i l lan tow y  w a r tu ją cy  5 0 ,0 0 0  franków. (S p ro s to w an o  
tę wiadomość j u ż  w y ż e j . )

W e d łu g  listów od granic  h iszpańsk ich ,  ba n d y  karl is tów  w  Katalonii 
mają codziennie w zras tać ,  a to z oburzen ia  p rzeciw  k onskrypcy i  i n ak ła ­
daniu poda tków  w  systemacie Mona. Jeżel i  to tak dalej pójdzie , w  tyra 
razie jeszcze p rzed  w iosną  cała Hiszpania będzie w  płomieniach.

P r e s s e  dow odzi,  że pokój z L a-P la ta  s tanowczo został za tw ie rdzonym  
przez  Anglię i F ra n c y ę ;  oba m ocarstw a m ają  polecić sw y m  pełnomocnikom, 
b y  go podpisali . — »Courrier  de Havre® donosi z Montevideo pod  dniem 15 -  
W rz e ś n ia ,  że spodziewają się tam spokojnego załatwienia kw estii. Rozas 
jeszcze nie odw ołał podpisanego przez siebie zawieszenia broni.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn. 5 .  G ru d n ia .  — Z Hul donoszą  pod dniem 2 3 .  z. m., 

źe ostatni okrę t  dla p o ło w u  w ie lo ryb ów  w y s łan y  do cieśniny Davis zaw iną ł 
do tego p o r tu  i doniósł, że ani on ani żaden inny  o k rę t  na p o łó w  w ie lo ry ­
bów  w ys łan y  nie s łyszał nic o w y p raw ie  do bieguna północnego, k tóra  w  r. 
1 8 4 5 .  na w iosnę w y p ły n ę ła  ztąd dla w yszukan ia  p rz e p ły w u  na pó łnocno- 
zachodniej stronie  A m eryki .  W y p r a w a  p o w y ższa  składa się z o k rę tó w  
» T erro r  i Erebus;® do w o dzą  nią kap itanow ie  Franklin  i Crozier. Sądzą ,  
że okręta ow e w p ły nę ły  do ciaśniny L ancas tra ;  w  tym rok u  zaś z p o w o d u  
znacznej masy lodów  żaden z ok rę tó w  na p o łó w  w ie lo ryb ów  w y s łany ch  nie 
mógł tam dopłynąć .

S tro nn ic tw o  młodej Ir landy , k tóre  ze rw ało  s tosunki z 0 ’Connełłem, od­
b y ło  pierwsze sw e posiedzenie w ro tundz ie  w D ublin ie ,  na którem przecie 
niezna jdow ał się pan  Smith  O’B rien ,  k tórego uważają teraz za naczelnika 
tego s tronnic twa. Pom iędzy  obecnymi zna jdow ał  się pan Meager, którego 
sp ó r  z 0 ’Connellem sp o w o d o w a ł  odłączenie się i rospadnięcie repealu  na 
m łodą i s tarą  Ir landyą. T reśc ią  j e g o ,  jako też  i innych  m ó w  b y ło ,  źe 
0 ’Connellowi należy się uszanow anie  ze względu na t o ,  co uczyn ił  dla I r -  
l a n d y i , ale nie można oddaw ać mu k ie ru nk u  nad s p r a w a m i , od  c z a s u , ja k  
się rzucił w  objęcia rządu  angielskiego.

W  artykule  jedn ym  na wstępie  w  gazecie T im es przebija  się p ew n a  
obaw a względem stanowiska  północnej A m e ry k i ,  iż w krótce  cały M exy k  
podbitym  zostanie przez S tan y  Zjednoczone. R o sp raw ia  T im es o p ro w a ­
dzeniu w o jny  przez T a y lo ra  i o stanie f inansow ym S tan ó w  Z jednoczonych, 
gani ostro  postępow anie  i rządu  i gene ra ła ,  iż co było  można zała tw ić na 
drodze d yp lo m a ty cz n e j , to teraz z mieczem w  ręku  p rzep ro w ad za ją ,  a lubo 
na wiele s tra t  S tan y  Z jednoczone zostaną  narażone, przecie w  końcu w y p a ­
dek nie jes t  w ą tp l iw y .  P rz y z n a jm y  A m erykanom  sto zw ycięs tw , w oła  to 
p is m o , i cały ląd s ta ły  A m e r y k i , jak iż  blask p rz y n io są  oderw ane  g w iazd y  
d aw nych  posiadłości hiszpańskich rząd ow i wasingtońskiemu ? W y d a tk i  
i niespokojności. A żeby  p ierwiastek  bu rzący  s ię ,  ten sym bol S ta n ó w  Z je­
dnoczonych , i w  innych częściach A m eryk i zaszczepić, potrzeba b y ło  na to 
s tu  lat. T e x a s  przekisł ju ż  dosta teczn ie ,  przeto  mógł zostać w cie lony do 
U nii ,  ale obszerne s tepy  M ex yk u  przefe rm en tu ją  zaledwie za 1 0 0  lat, 
przez tenczas zaw ojow ane  s tanowić ty lko  będą podbitą  p ro w in c y ą ,  bez 
przy jaźn i i p rzy w ią z a n ia ,  jako  ciało bez harmonii i p rzerobu.

Z w ą tp io no  ju ż  zupełnie  o ocaleniu okrę tu  »Great Britain® w zatoce 
D undrum . Ostatnia burza zniszczyła w szystk ie  prace zepchnięcia go na 
morze. P oprzes taną  ty lko  na w yciągnięciu  m asztów  i m aszyny.
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P r z e d  k i lk u  dn iam i  d y r e k to r o w i e  i p re z y d e n c i  ub o g ich  parafi i  M a r y l e -  
b o b e ,  p rz e k o n a l i  s ię  ta k  z  p r z e d s t a w i o n y c h  d o k u m e n tó w  j a k  z  s 'w iad ec tw  
u s t n y c h , źe  n ie  d a w n o  p rz e z  n ied b a ło ść  u r z ę d n i k ó w  b iedna  j a k a ś  k o b ie ta  
u m a r ł a  z  g ło d u  i w y c ie ń c ze n ia  sił  w  d o m u  p ra c y .  J u z  d a w n ie j  p o d a w a n o  
p r o j e k t  udz ie len ia  d y m is i i  i n s p e k to r o w i ;  te ra z ,  p o n ie w a ż  w s z y s c y  u r z ę d n ic y  
o w e g o  d o m u  r o b o t y  p o s tę p o w a l i  n iezg o d n ie  z sw e m i  o b o w ią z k a m i ,  n a k a ­

z a n o  badan ie  sp ecy a ln e .
E d y n b u r g  R e g i s t e r  w s p o m in a  o  w a ź n e m  o d k r y c iu  w  N a th e z ,  

w  A m e ry c e  P ó ł n o c n e j ,  k tó r e  jeże l i  się  s p r a w d z i ,  s tać  się  inoże n a d e r  w a ­
źnem  d la  h i s to r i i  n a tu ra ln e j ,  W  liście b o w ie m  z Filiadelfii d o n o sz ą ,  źe  d o ­
k t o r  D ickson  z t eg o  m ias ta  w  bliskości  N a th ez  nad  M issis ipi o 1 0 0  s tó p  
P o d  z iem ią  zn a laz ł  sk a m ie n ia łą  kość  lu d zk ą .  N a  z g ro m a d z e n iu  Dr.  M o r to n ,  
s ł a w n e g o  e tn o lo g a  w  F i lad e l f i i , na  k tó rć m  z n a jd o w a ł  się  p ro fe s o r  A g ass iz  
o ra z  inn i  P a l e o n to lo g o w ie ,  u z n a n o ,  źe  zna lez iona  k o ść  k o p a ln a  j e s t  k o śc ią  
m ie d n icy  c z ło w ie k a ,  k tó r y  m ó g ł  mieć la t  1 8 — ‘2 0 ;  kość  tę  zn a lez io n o  p o -  
m ię d z y  kościami M a g a th c r im  raega lon ix  o ra z  i n n y c h  p r z e d p o t o p o w y c h  z w i e ­
r z ą t .  Z ło ż o n o  j ą  w  m u ze u m  h is to r i i  n a tu ra ln e j  w  Filadelfii .  D o tą d  z n a j ­
d o w a n o  ty lk o  kości lu d zk ie  w  z w ie rz c h n ic h  w a r s tw a c h  z iem i i w p o łą c z e n iu  
i  k ośćm i z w ie r z ą t  dz iś  ż y ją c y c h .  Jeże l i  zaś  sp r a w d z i  się  o d k r y c ie  p o w y ż ­
s z e ,  w ó w c z a s  d o w ie d z io n e m  z o s t a n i e ,  źe c z ło w iek  ż y ł  w  kl im acie  g o r ą c y m  
S tre f  dz iś  z im n y c h .  U c ze n i ,  k t ó r z y  się  z n a jd o w a l i  na  z g r o m a d z e n iu  z a p e ­
w n e  zdan ie  s w e  w  ty m  w zg lęd z ie  o b j a w i ą ,  zda je  s ię  b o w ie m ,  źe  t u ta j  za ­
ch o d z i  o m y łk a ,  i źe  k ość  tę  z n a lez io n o  w  p o k ład z ie  p ó ź n ie j  s fo r m o w a n y m .

W ie lk ie  z a d o w o ln ien ie  w z b u d z a  tu ta j  p ro k la m a c y a  g u b e r n a t o r a  n i d e r ­
l an d zk ich  In d i i  W s c h o d n i c h ,  m o cą  k tó r e j  M a c assa r  z o s ta n ie  o g ło s z o n y  w o l -  
n y m  p o r te m  od d n ia  1 .  S ty c z n ia .  M a k a s a r  i Celebes n a d e r  k o r z y s t n e  s ą  
dla h a u d lu ;  p rz e z  n ie  p r z e c h o d z i  z am ie rz o n a  ż eg lu g a  p o m ię d z y  S in g a p o re  
i S id n e y .  W n ę t r z e  w y s p y  Celebes m ało  j e s t  zn an em .  W y s p a  ta  l iczy 
p r a w i e  3 0 0 0  m il  k w a d r a t o w y c h  i n ie  m a ta k  g ę s t y c h  la só w  j a k  in n e  w y s p y  
a rc h ip e la g u  su n d z k ieg o .  W y r a b i a j ą  tam  b a rd z o  p ięk n e  m ate r je .  R e sz ta  
w y w o z ó w ,  p o m ię d z y  k tó re m i  z n a jd u je  s ię  tak ż e  z ło t y  p i a s e k ,  n ie  j e s t  z b y t  
znaczna .

P o r t u g a l i a .
L i z b o n a ,  2 3 .  L is to p ad a .  R o z m a w i a j ą  je s z c z e  o k o n f e r e n c y i , k t ó r ą  

m ia ł  p u ł k o w n i k  W y l d e  z k r ó lo w ą .  P o d o b n o  m ia ła  m u  o ś w ia d c z y ć ,  że  
szczęściem  jeszcze  czas nie n a d sz ed ł  d la  n i e j ,  g d z ie  będzie  p o t r z e b o w a ła  
s c h r o n y  na  ok ręc ie  ang ie lsk im  i p r z y t u ł k u  w  A ng l i i .  In n i  u t r z y m u j ą ,  źe 
p u ł k o w n i k  o t r z y m a ł  i n s t r u k c y e  do  d y p lo m a ty z o w a n ia  p o m ię d z y  k r ó l o w ą  a 
p o w s ta ń c a m i ,  do  ra d z e n ia  u k ł a d ó w ,  n a  k t ó r y c h  z a w s z e  d o b r z e b y  r z ą d  

w y s z e d ł ,  g d y ż  n ie ła tw o  d r u g i  r a z  s ię  r e w o l u c y e  ro b ią .  W  S a n  t a r e m  
m ia ł  m u  p o d o b n o  b y ł y  m in i s te r  M o u s in h o  do A lb u q u e r q u e  o d p o w ied z ieć ,  
n a  p y t a n i e ,  j a k i e g o b y  p o w s ta ń c y  żąda li  m in i s t e r s tw a :  » \ i  j e g o  s t r o n n ic tw o  
ty lk o  na  tak ich  m ężach  z a p r z e s ta n i e ,  j a k ic h  j u n t a  w  O p o r to  w y zn ac z y .«  
T y m  sp o so b em  nie m ożna  b y ł o  ba rdz ie j  ob raz ić  k r ó r io w e j .  J u n t a  t y m c z a ­
s e m ,  co d a w n ie j  u t r z y m y w a ł a ,  źe  k a r ty ś c i  ty lk o  g w a ł t  k ró lo w e j  zada ją ,  
t e r a z  p r z e m a w ia  w e  w ła sn e m  im ien in  w s z e c h w ła d n e m  i w y d a j e  d e k re ta  tak, 
iż t e raz  de  facto d w a  m am y  w s z e c h w a d z tw a  w  P o r tu g a l i i ,  l u d u  i k ró lo w e j .  

Ż a d n a  s t r o n a  nie chce u s t ą p i ć ,  a jeże l i  n ie  p r z y jd z ie  do  s ta rc ia  się  p o m ię ­
t y  w o jsk a m i  p o d  S a n t a r e m ,  n ie  w ie m y ,  k ied y  się  ten  s tan  n ie ład u  za­

k o ń czy .
T u r c y a.

K o n s t a n t y n o p o l ,  dn ia  1 8 .  L is to p ad a .  -  F i rm an e ra  su ł tań sk im  z 2 2 .  

h. ra. F e r i t  I ze t  basza  zo s ta ł  m ia n o w a n y  p re ze se m  i a d y  w o j e n n e j ,  na  ]  

see z m a r łe g o  E m in  baszy .  In n e  także  m ia n o w a n ia  w y ż s z y c h  u rz ę d n ik ó w

m ła łSzenkibSE f fen d i ,  m ia n o w a n y  pos łem  p r z y  d w o r z e  w ie d e ń s k im ,  u d a  się 
*  p o d r ó ż  d o p ie ro  w  d n iu  2 .  G r u d n ia  p o  u k o ń c ze n iu  u ro c zy s to śc i  b e jram u

N o t f o k ó l n i k J w a l o  w s z y s tk ic h  p o s łó w  m o c a r s tw  europejskichi u w ia d o ­
m iła  t y c h ż e ,  iż w p r o w a d z e n ie  z  z ag ra n ic y  p r o c h u ,  b ro n ,  . i n n y c h  p o t rze  

w o j e n n y c h  do p r o w h m y i i  ( * « •

P e n d ź a b  i K a s z im i r :  O p i s y  o  p r z y t łu m ie n iu  p o w s ta n i a  w  K a sz im i rz e
są  dość  u b o g ie ,  z d a je  s ię  t a k ż e ,  iż s ą  n iezu p e łn em i.  C ałe  s p r a w o z d a n ie  
jes t  n a s tę p u ją c e :  »Jak  t y l k o  g u b e r n a t o r  g e n e ra ln y  d o w ie d z ia ł  s ię  o  p o ra żc e
w ojsk  G u l a b - S i n g a , ro z k a z a ł  n a ty c h m ia s t  p o r u c z n ik o w i  L a u r i e ,  a s y s t e n t e n -  
towi p o l i ty c zn e g o  ag en ta  w  L a h o r z e ,  p u ł k o w n i k a  L a w re n c e  u d a ć  s ię  n a  
miejsce dla zb ad an ia  rz ec zy .  D u r b a r  ( r a d a  s t a n u )  w  L a h o rz e  z  sw e j  s t r o n y  
czynił także  w ie lk ie  u s i ło w a n ia  i D e w a n  H a k i m ,  c z ło w ie k  b a rd zo  p o w a ż n y ,  
kiedyś l e k a r z ,  j a k  to  w s k a z u je  ten  t y t u ł  H a k i m ,  p o je c h a ł  j a k o  poseł.  W s z e d ł  
w  u k ła d y  z naczeln ik iem  p o w s ta n ia  S z e ik ie m  E m a n d u d  D ż i z ,  a  te n  d o w ie ­
dz iawszy się  o  o d e b ra n iu  m u  j e g o  m a j ą tk u  i u z b r o je n ia c h  p r z e c iw  n i e m u  
p rz ed s ię w z ię ty c h ,  p r z y r z e k ł  m u  p o d d a ć  się. T y m c z a s e m  w s z y s tk i e  p r z y g o ­
towania  d o k o n a n e m i  zo s ta ły .  G u l a b - S i n g  z  całem  s w e m  w o j s k i e m  w y r u ­
szył p rz e c iw  p o w s ta ń c o m ,  a  b ry g a d ie r  W h e l l e r  z  k o r p u s e m  6  d o  1 0 , 0 0 0  
ludzi z a ją ł  g ł ó w n ą  tw ie rd z ę  p a ń s tw  G ulaba .  W o j s k a  L a h o r y  m a n e w r o w a ł y  
razem z A n g l ik a m i ,  a n a d  S u lecz  p o s i łk i  ang ie lsk ie  s t a ły  w  g o to w o ś c i .  D a ­
wne w ieśc i  o p o b y c ie  p ie rw s z e g o  k o r p u s u  p rz e z  G u le b -S in g a  p r z e c iw  p o ­
wstańcom w y s ła n e g o ,  p o tw ie r d z a ły  s ię ,  j e d n a k ż e  p r z e s a d z o n o  j e  z n a c z ­
nie d o w o d z ą c ,  źe  cale w o jsk o  G u lab a  p rz e sz ło  do  p o w s ta ń c ó w ,  z b ie g o s tw o ,  
ograniczało s ię  d o  5 0 0  c zy  6 0 0  roh illas .  O d  t eg o  c z a su  w e d ł u g  l i s t ó w  
z K aszm iru  do  5 .  P a ź d z i e r n i a ,  w o j s k a  p o w s ta ń c ó w  t r z y  r a z y  z o s ta ły  p o b i -  
teroi; S e ik  b u n to w n icz y ’ o d s t ą p i ł  od  o b lęż en ia  t w i e r d z y  H u r r e - P u r w u t ,  
w k tóre j  n a  w o d z ie  b r a k o w a ć  z a c z y n a ł o ,  dz iś  zo s ta ła  o n a  z a o p a t r z o n ą  w e  
w szys tko  i m o ż e  w y t r z y m a ć  d łu g ie  ob lężen ie .  W s z y s c y  j e d n a k  s ą d z ą ,  ż e  
wojna ta  p rz e sz ła .  L o r d  H a rd in g e  m a  się  na  o s t ro ż n o śc i .  W  d n iu  1 5 g o  
paźdz ie rn ika  p u ł k o w n i k  L a v r e n c e  osob iśc ie  u d a ł  s ię  z  L a h o r y  do  K a s z m ir u ,  
j{oiityngens S i k ó w  p o d  d o w ó d z tw e m  T e d z  S i n g a ,  n ie szc zę ś l iw e g o  w o d z a  
przeciw A n g l ik o m ,  m a ją c y  w s p ie r a ć  G u la b -S in g a ,  w o ln o  w y s z e d ł  z  L a h o r y ,  
widać,  źe  ż o łn ie rz e  n ie  z b y t  ch ę tn i  tej w y p r a w i e ,  n ie  b a rd z o  się  sp ie sz y l i ,  
g o r p u s  ten  p r o w a d z i ł  z  s o b ą  8  dz ia ł  i m ia ł  w  sw e j  kassie  5 0 , 0 0 0  f u n t ó w  
szterl ingów. A n g ie lsk i  k o r p u s  o b s e r w a c y j n y  s to i  c iągle  w  L a h o r z e  p o d  
generałem L i t t le r .  —  D e v o n  - M a t r a d ź  z  M u ł ta n i i  b a w i  c iągle  w  tej o k o l ic y ,  
„dzie z ło ż y ł  h o łd  M a h a ra d ż y ,  a  j e g o  u k ł a d y  z D u r b a r e i u  p r z y b ie r a j ą c  d o b r y  
k ie ru n e k ,  p o n ie w a ż  m a  za  s o b ą  k r ó lo w e  m a t k ę ;  w  g r u n c ie  j e d n a k  r z e c z y  
„k ładam i tem i  k ie ru je  a g e n t  angie lski .

Z  S i n d u  w ia d o m o śc i  d o c h o d z ą  do  2 6 -  P a ź d z ie rn ik a .  T a  p r o w i n e y a  
zawsze nie z d r o w a ,  szczególn ie j  z g u b n y  w p ł y w  w y w i e r a  s w y m  k l im a te m  
w  miesiącu  P a ź d z i e r n i k u ,  w ó w c z a s  b o w ie m  b a g n a  w y w o ł a n e  w y l e w e m  
J n d u , r o d z ą  g o rą cz k i  za ra ź l iw e .  G u b e r n a t o r  S i n d u  , w a le c z n y  S i r  K a r o l  
N a p ie r ,  m a  w ie le  do  c z y n ie n i a ,  z p r a s ą  i n d y js k ą .  N ie  lu b ią  g o  w  a rm i i  

z p o w o d u  j e g o  s u r o w o ś c i .  W  jeg o  k o r p u s i e  n ic  u s t a j ą  an i  n a  c h w i lę  s ą d y  

w o je n n e  n a  o f ice rów .  C h ęć  p o d u ie s e n ia  ż eg lu g i  na  i n d u s ie  j e s t  p o w s z e c h -
n i e  c h w a l o n ą .

Z d a je  s i ę , źe  A fg a n is tan  p o p a d ł  w  z u p e łn e  p o l i t y c z n e  r o z p r z ę ż e n i e ; z a -  
led w ie  w  j e d n y m  p u n k c ie  p o w s ta n ie  p r z y t ł u m i o n o ,  j u ż  o n o  w  in n y m  w y ­
b u c h a ;  i tak  p o k o len ie  Gilzae  dz iś  p o w s ta ł o  z  p o w o d u  z a m o r d o w a n ia  A l i  
A f z u l - C h a n a - G i l z a e  za s p r a w ą  A k b a r  Chana.  S t a r y  D o s t  M a h o m e d  w i d o ­
czn ie  do  g r o b u  s ię  z b l iża jący ,  g n i e w a j ą c y  się  c iągle  n a  s w e g o  s y n a  z a  t e n  
c z y n  sz a lo n y  i c h o r o b ę  o c z u ,  k t ó r ą  ten ż e  zo s ta ł  d o t k n ię t y  n ie  d a w n o ,  n a  
z w a ł  k a rą  A l laha .  P o m im o  sm u tn e g o  s ta n u  k r a j u , n o w a  m a łż o n k a  A k b a r -  
C h a n a ,  có rk a  Y a r -M a h o m e d a  z H e r a t u ,  z n ie s ły c h a n ą  św ie tn o ś c ią  p r z y j m o ­
w a n ą  b y ła  w  K a b u l u ;  w ese le  t r w a ło  dn i  k i lka .  P o s e ł  w ł a d c ó w  T u r k e -  
s t a n u  n a k ło n i ł  C h an a  do  p o s ła n ia  s w y m  w ła d co m  n a c i s k a n y m  o d  n i e p r z y j a ­
c ió ł ,  p o s i łk u  z 2 0 0 0  j a z d y ,  1 0 0 0  p i e c h o ty  i 4  dzia ł .  W o j s k o  to  r u s z y ł o  
d o  Bamian i w  d ro d z e  ma zm u s ić  o p o r n e  p lem ię  Z u n g i  do  w y p ł a c e n ia  z a le ­
g łe g o  h a raczu .

K s ię s tw o  B o p a l  s t a n o w i  p o ł u d n io w o - w s c h o d n i ą  część  p r o w i n c y i  M a lw a  
p o m ię d z y  p a ń s tw a m i  S i n d u ,  A l l a h a b a d ,  G u n d w a n a  i K a n d e s z ,  j e s t  ba rd zo '  
g ó r z y s t e  i s k ra p ia n e  r z e k ą  N e r b u d d a .  N a b o b  j e s t  r o d u  a fg au sk ie g o ,  A n g l i c y
\xr n c ł n ł n i t * l i  IP ffA  n o c i t i r l l n e p i  K o n d  t  o   1: ■ .w  os ta tn ich  czasach j e g o  p o s ia d ło śc i  b a rd z o  p o w i ę k s z y l i ,  u w o ln iw szy  g 0

C z y ta m y  w  tu reck ie j  r z ą d o w e j  gazecie z 2 4 .  sikade  1 2 6 2 .  roKu 

L is to p a d a  1 8 4 6 . )  .  p o d r ó ż y  s u ł t a n ,  do  H m U . -  D " W  * « d k .  

M u s ta f a  R e s z y d  b a s z a ,  p o s ia d a  C z i f l i t  ^d' r v(dt!
r o z b ó jn ik ó w ) .  T a m  su ł t a n  o b ia d o w a ł  p ie rw sz e g o  d n ia  sw e j  po  i ozy .  
s z y d  b a s z a ,  k t ó r y  w ó w c z a s  t o w a r z y s z y ł  s u ł t a n o w i  jeszcze  j a k o  11111115 
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  p r o s i ł  s u ł t a n a ,  b y  o d tą d  p o z w o l i ł  n a zw a ć  to miejs 
S a a d a l  de ress i  ( d o l in ą  szczęścia)  a to w  sk u te k  w s p o m n ie n ia  h o n o r u ,  J
k ieg o  toż  miejsce  d o s tą p i ło .  R o z k a z a ł  także  p o s ta w ić  k i lka  b u d  l U o m , ^ /
p r z e z  to  zadość  u c z y n ić  ż ą d a n iu  p o d r ó ż n y c h ,  by  jaka  p o ś re d n ia  s tacy  a u ła ­
t w i ł a  d ro g ę  z  T cze l im ed że .  P o n i e w a ż  zaś fo n tan a  w  tej oko l icy  znajdu jąc '  
s ię  z b y t  b y ła  o d d a lo n ą  od  n o w e j  t a m tę d y  p rzech o d zące j  d r o g i ,  pi  ze o 
w  tem  m ie jscu  w z n ie s io n o  n o w ą .  C h r o n o g r a f  p o e ty c z n y  u ło ż o n y  z tego 
p o w o d u  p rz e z  F u a d  E f fe n d e g o ,  p r z y p o m i n a  p o d r ó ż n y m ,  źe ta fon tanna  

w i n n a  s w e  i s tn ien ie  obecności  w  tćm  m ie jscu  su ł tan a .
I n d y e W s c h o d n i e .

C z y ta m y  w B o m b a y  i T i m e s  z  2 .  L is to p a d a  n a s tę p n y  o b ra z  o g ó h y  

w y p a d k ó w  w  I n d y a c h  w s c h o d n ic h :

p r z y te m  od w sze lk ie g o  p o d a tk u  o p ła c an e g o  M a r a b u t o m ,  za  to  d a je  on  A n  
g likom  p o s i łk u  4 0 0  p ie c h o ty  i 6 0 0  j e z d y .  W  tem  p a ń s t w i e  p o s i l k o w e m  
z d a r z y ła  s ię  n ie  d a w n o  k łó tn ia  o d z i e d z i c tw o ,  j a k  to  n ie  r a z  m a  m ie jsce  

w  p a ń s t w a c h  i n d y j s k i c h ; w s p i e r a n y m  j e s t  p r z e z  a g e n ta  an g ie lsk ieg o  dz ie-  
dziceni b y ł a  m a ło le tn ia  c ó rk a  z m a r łe g o  n ie  d a w n o  m ło d e g o  b a rd z o  N a b o b a ,  
k to r e g o  s z w a g ie r  s t a r a ł  s ię  osadzić  na  t ro n ie  w ła s n e g o  n a tu r a ln e g o  s y n a  
N acze ln ik  t e n , k t ó r y  s ię  o d z n a c z y ł  za p a n o w a n ia  o s ta tn ie g o  N a b o b a , z o s t a ł  
w y g n a n y m  p rz e z  ag en ta  ang ie lsk iego  do j e d n e g o  z s w y c h  z a m k ó w ,  a część  
j e g o  m ienia  o d d a ł  A n g l ik o m  na  rzecz  s k a r b u .  P o s z k o d o w a n y  p o d n i ó s ł  s z t a n ­
d a r  p o w s ta n ia  p r z y  p o m o c y  l ic z n y ch  a w a n t u r n i k ó w  i ż o łn i e rz y ,  sz c ze g ó l ­
n ie j  ś c iąg a n y ch  z  n ie s p o k o jn e g o  p a ń s tw a  N izara .  P o  n a d a r e m n e m  w e z w a n i u  
g o  d o  p o d d a n ia ,  r e z y d e n t  ang ie lsk i  t am e cz n y ,  z o s t a j ą c y  p o d  r e z y d e n te m  
w  L a h o r z e ,  w y p r a w i ł  p rz ec iw  p o w s ta ń c o m  w o j s k a  k r a j o w e  i d w a j  s y n o w i e  
e m ira  b ro n i l i  s ię  d z ie ln ie ,  d o p ó k i  n ie  legli od  a n g ie lsk ich  k a r ta c z y .  D o -  
w ó d z c a  w o js k  o w e g o  nacze ln ika  na  p lac u  p o ł o ż y ł ;  s y n o w ie j  e m i ra  i 1 2 0  
ż o łn i e rz y  dos ta ło  się  do  n i e w o l i ,  a 2 5 0  ich  t r u p e m  p a d ł o ;  A n g l i c y  tak ż e  
s traci l i  4 8  ludz i  w  z ab i ty c h  i r a n i o n y c h ,  w  ten  sp o s ó b  p o k ó j  p r z y w r ó c o n o  
P o w s ta n ie  m og ło  się  s tać  b a rd z o  n i e b e z p ie c z n e m , z  p o w o d u  s ą z i e d z t w a  N i 
z a m u  i m n ó s tw a  w  n im  a w a n t u r n i k ó w  a rab sk ic h .

Gwalior od ostatniej nauki odebranej przed kilku laty  jest spokojnym ,
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ałe tez mocno osłabionym. Przed 1844 . w czasie uroczystos'ci Durscra 
zwykle z 5 0 ,0 0 0  maratów z 2 0 0  do 3 0 0  działami odbywało rewię na do­
linie Lullatpur i witało przeciągającego do kościoła Maharadżę, dziś zale­
dwie czwarta część tćj liczby się zebrała i to powiększej części pod angiel- 
skiemi oficerami.

Nepal. W K atm andu , mówi B o m b a y  T i m e s ,  dokąd Maharadża po 
rzezi pałacowej powrócił, okoliczności przybrały pozór wątpliwego pokoju. 
Obawiano się nowych rzezi w czasie uroczystości Dursera. Królowa i na­
stępca tronu nie nawidzili się; jakim sposobem w czasie rzezi pierwszy 
uszedł rąk drugiej nie wiadomo. Punkt etykiety, kto przy ceremonii doro­
cznej ma pierwszy otrzymać na czole znak duchownego, wywołał kłótnię 
gwałtowną pomiędzy Ranih a księciem. Żołnierze jak mówiono, uzbrajają 
się tajemnie, chcąc uderzyć na pałac rezydenta angielskiego. Ranih starała 
się zwalić z siebie zarzut rzezi na dowódzcę wojsk swoich; jednakże ukry­
cie go później w własnych pokojach, dowodzi jej winy. Do Nepalu od­
jeżdża nowy rezydent, major Thoresby.

Rządowa gazeta Kalkuty obejmuje szczegółowy zakaz palenia się wdów 
dla państw Dżupur, gdzie dotąd ten zwyczaj istniał; sądzą, źe wszystkie 
rządy Radźputana pójdą za tym przykładem. W  Ceylon cholera za nadej 
ściera chłodnej pory roku ustała.

O c e a n j  a .
Biedne ludy Oceanyi zajmujecie blisko 2 0 0 ,0 0 0  mil jeograficznych roz­

ległości, przeszło dziesięć razy więcej jak Francya i dopiero podróżnik obo­
jętny, przybyły z drugiej strony świata, musi opisywać wasze życie i sy­
labizować karty waszej historyi. I jakąż historyę? Bez przeszłości prawie, 
bez teraźniejszości. W asze dni, wasze lata, żadnym czynem niezapełnione, 
toczą się jak teatralne bałwany bez pożytku , bez odgłosu w sporanieniu 
ludzi. W asza historya cała się skupia w jednej dacie, w dacie zajęcia wa­
szej wyspy przez Europejczyków; w jednym fakcie, w usiłowaniu tej gar­
stki przywłaszczycieli, by wycisnąć z waszej ziemi, z waszych gór, z cięż­
kiej pracy waszych rąk garstkę złota. Dołożmy do tego smutnego inwen­
tarza kilka wiadomości o życiu i nędzy biednych dzikich lub na pół dzi­
kich,  o kilku rysach szczególnych, skurze, włosach, smaku,  namiętno­
ściach, zwykle zbliżających się do bydlęcych, o zepsuciu, dzikich instynk­
tach wieków pierworodnych, a zyskamy obraz, który może zabawić ducha 
zużytego, umysł drwiący i niechęć starego świata.

Historya Oceanyi jest tylko smutną historyą podboju każdej wyspy,

które ją  składają i nieszczęśliwych skutków tego podboju osiadłych stale na 
tych smutnych polach; pod tym względem historya ta więcej się łączy z dzie­
jami ludu podbijającego jak podbitej wyspy; a poniżenie tych ludów w y­
dziedziczonych doszło do tego stopnia, że ich historya nawet stała się czę­
ścią, dodatkowym rozdziałem historyi zdobywców i zniknie zakopana w ba­
gażach ich armii. Cóż z resztą powiedzieć o tych wyspach, jeżeli nie bę­
dziemy mówić o pomyślności, wzroście lub upadku kantorów handlowych, 
o korzyściach, jakie tara umieją ciągnąć z natury, długo jeszcze niedosko­
nałej, krajowców nieszczęśliwych, o bogactwach i pracy.

Jakież były stosunki starożytnych z tą czścią świata. Dawni uczeni, 
znani z swej pedanteryi z pozorną nieraz głębokością połączonej, dowodzili, 
źe M o j ż e s z  pierwszy wspomniał o niewyczerpanych bogactwach kopalni 
miedzi na wyspie Banka w Archipelagu Sonda; wyraz grecki K a s s i t e r o s  
a sanskrycki K as  t e r a  miał dowodzie, że Grecy znali to pochodzenie mie­
dzi. Plaut mówi wyraźnie o ma c i s ,  siatce różowej otaczającej gałki mu­
szkatołowe wysp moluckich. W  czasach Plinjusza, kupiec z Alexandryi, 
nazwiskiem A r r i u s ,  miał mówić o wyspach złotych za Indyami, nakoniec 
utrzymują, źe Rzymianie posłali ambasadę do Chin i że tam musieli posło­
wie zasłyszeć o sławnych wyspach Oc e a n i i .  W  średnich wiekach w po­
czątku trzynastego stulecia jakiś król podrónik z Armenii podobno doniósł, 
że od wschodu Chiny oblane są morzem obejmującem niezliczone wyspy. 
M a r c o  P o l o  miał zamieszkiwać wyspy Sondzkie i w opisie swej podróży 
z 1 2 9 8  r. odkrył istnienie wielkich wysp położonych za Chinami na wschód, 
naliczyć ich miał 7 7 4 0  powiększej części zamieszkanych, bogatych w ko­
rzenie i prowadzących wielki handel pomiędzy sobą. Sądzimy, że Marco 
Polo szydził z swoich czytelników bardziej jeszcze jak jego poprzednicy. 
To tylko pewna, źe Portugalczycy za przybyciem znaleźli wszędzie rozsiane 
wyobrażenie religijne Mahometa.
________________________{Dalszy ciąg nastąpi.)

Sftl/t itantllowa t e  Poznaniu.

r g o w c  d n i a  14. G r u d n i a  18 4 6 .
2 Tal. 2 2 j  sgr. do 3 Tal. — sgr. za wierteł, 
2 - 17A .. do 2 « 221 „ „
2 « 5 « do 2 « 15 « « «
1 « 7 '  « do 1 « 121 « « «
2 « o  ̂ do 2 « 10 . m u

C e n y  
P s z e n i c a .
Z y t o .  . . .
J ę c z m i e ń  
O w i e s  .  .

T a t a r k a  .
(.8 wicrtcli ~  9 Beri. szefli według przyjętego tutaj zwyczaju.)

Beczka spirytusu 120 kwar t  80 £ Trallcsa Tal. 2 4 j  do 21J w większych
ilościach.

P U B L I C  A N D  UM.
P o w t a r z a j ą c  n i n i e j s z e m  z a k a z  p o l i c y j n y  z  d u .

20. Listopada 1841., podług którego chłopakom 
nic ma być wolno podczas zimy biegać na łyż­
wach po alejach ulicy i placu Wilhelmowskiego, 
niemniej rzucać się tam śniegiem albo też san­
kami jechać lub zawieszać takowe do wozów 
na ulicach; — oraz zważając na dobro  i zabez­
pieczenie publiczne — wzywają się rodzice, o-

fuekunowie i nauczyciele, aby dzieciom swoim 
ub im poruczonym pielęgnującym i uczniom 

zastosowania się do zakazu powyższego pod 
karą pieniężną sgr. 10., lub cielesną, za każde 
przekroczenie ostro zalecili.

Poznań, dnia 14. Grudnia 1846.
P r e z e s  P o l i c v i  M i n u t  o li .
O D W  1 E S Z C Z E N I E  

D y r e k c y i  J e n e r a l n e j  Z i c m s t w a  
w P o z n a n i u .

Posiadaczy wywołanych przeZ nas w dniu 20. 
Lutego 1846. r . , a w roku 1840. i 1844. w celu 
wymazania z księgi hipotecznej wypowiedzia­
nych ,  dotąd jednak niezłożouych 4jj listów za­
stawnych:

24)
25)
26)
27)
28)
29)
30)
31)
32)
33)
34)
35)
36)
37)

224/10,202.
226/10,204.
227/ 10,205.
233/10,211.
235/10,213.
238/10,216.
239/10,217.
243/10,221.
244/10,222.
245/10,223.
247/10,225.
252/10,230.
254/10,232.

Tomyśl, pow. Bu k, na 25 Tal
dito (lito na 25 —
dito diło na 2 5 -
dito dito na 25 —
dito dito na 25 —
dito dito na 25 —
dito dito na 25 —
dito dito na 25 —
dito dito na 25 —
dito dito na 25 —
dito dito na 25 —
dito dito na 25 —
dito dito na 25 —
dito dito na 25 —

2)
3)
4)
5)
6)
7)
8) 
9)

10)
U)
12)
13)
14)
15)
16)
17)
18)
19)
20) 
21) 
22)

5 2 /  6,016. 
6 6 /  6,060. 
6 7 /  6,061. 
80/10,732. 
88/10,740. 
92/10,744. 
99/10,751. 

101/10,753. 
108/10,760. 
126/10,778. 
127/10,779. 
128/10,780. 
1 6 3 /  5,419. 
1 6 6 /  5,422. 
1 6 7 /  5,423. 
1 8 2 /  5,438. 
1 8 3 /  5,4 39. 
1 8 6 /  5,442. 
1 8 9 /  5,445. 
209/10,187. 
213/10,191.

jmyśl, pow. Buk,  na500Tal
dito dito na 500 —
dito dito na 50U —
dito dito na 500 —
dito dito u a 100 —
dito dito na 100 -
dito dito na 100 —
dito dito na 100 —
dito dito na 100 —
dito dito na 100 —
dito dito na 100 —
dito dito na 100 —
dito dito na 100 —
dito dito na 50 —
dito dito na 50 —
dito dito na 50 -
dito dito na 50 —
dito dito na 50 —
dito dito na 50 —
dito dito na 50 —
dito dito na 25 —
dito dito na 25 —

96/9,488. Obra, pow. Babimost, na 100 tal. 
wzywamy niniejszem, ażeby te listy zastawne 
z naleźącemi do nich kuponami w najbliższym 
terminie prowizyjnym, to jest w czasie od 4. do 
16. Stycznia 1847. r. do kassy naszej złożyli i 
natomiast inne listy zastawne z kuponami ode­
brali; w przeciwnym bowiem razie spodziewać 
się mogą, iż po upłynieniu tego terminu z s we m 
prawem realnem do wyrażonej w listach zasta­
wnych hipoteki specjalnej, prekludowani, i listy 
te zastawne we względzie hipoteki specyalnej 
jako nieistniejące uważane, niemniej w ich” miej­
sce złożone listy zastawne, po potrąceniu wy­
nikłych kosztów, na ich ryzyko  i koszt do de­
pozytu Zicmstwa wzięte zostaną.

Poznań, dnia 24. Lipca 1846.
D y r e k c y a  J e u e r a l n a  Z i e m s f w a .

Dom pod Nr. 11. na ulicy Podgórnej blisko 
Bazaru leżący, jest z wolnej ręki pod korzyslne- 
mi warunkami do sprzedania; bliższą wiadomość 
w tej mierze udzieli B u ł  a k o w s k i Buchhalter 
kassy Jeneralnej Zicmstwa.

Mahoniowy dobrze utrzymany f o rt e pi a n o 
6. oktawach jest za 70. l al. do nabycia w R y n ­
ku Nr. 56.

Prawdziwy łopianowy i t»|»o- 
lowkowy olejek.

najdawniejsze i najdoświadczerisze środki kon­
serwowania i u p i ę k s z e n i a  w ł o s ó w ,  poleca 
z świeżej nadsełki

C\ Jh\ Schuppig  
w rynku Nr.8. naprzeciwko Wrocławskiej ulicy.

Zupełna wyprzedaż składu tow arów handlu
B e u d i x a  I s a a c ,  w rynku Nr. 41. po znacznie 
zniżonych cenach.

S k ł a d  mebl i .
Połączeni w towarzystwo stolarze majstro­

wie, pod Nr. 44 starego rynku
w domu kupca G r a  e t  z a ,  

polecają swoje meble w n a j n o w s z y m  guście, 
trwalej i dobrej roboty, jakoteż znaczny dobor 
luster, zwierciadeł barokowych i robot wyście­
łanych po cenach o ile być może najtańszych.

W odę kolońską ~"7P $
K a r o l a  A n t o n i e g o  Z a n o l e g o  i F a r i n y ,  
przy placu Julichowskim poleca tanio 
_________ G a s p a r i ;  W ro c ławska ulica Nr. 31.

Od MloubiganfCharain w P a -
r y ż l l  otrzymał Hui/e antique i  Extrait triple 
w najulubienszym zapachu, jako t o : rezida, 
violet itp.

fi fet If ii". W rocławska ulica Nr. U .
. P r a w d z i w i e  św.  p ł y n n y  As t r .  

k a w i a r  w d u ż y c h  z i a r n k a c h ,  
funt po 1 tal. 2^ sgr., M o s k i e w s k i  g r o c h  c u ­
k r o w y  i najprzedniejszy b u l i o n  w t a b l i c z ­
k a c h  poleca
J / Ó s e f  M Z p h r a i m s  W o d n a  ulica \ r .  * .

Świeże suche drożdże u 
• / .  j R p ł t r a i i n a ;  W odna  ulica Nr. 2.

t;  e  n  y t n r c o n r
w mieście

P o z n a n i u .

Duin 11. Grudnia
1 8 4 6 .  r.

od I do
T a l .  *gr.  f e n . |  T  sgr.  f e n

Pszenicy szefel . . . 2 U 1 2 20 —
Zyta d t ........................... 2 U 1 2 1 5 7
Jęczmienia d t ......................... 1 20 — 2 6 8
O wsa . dt ........................... 1 o / 1 7 9
Tatarki d t ...................... 1 27 9 2 2 3
Grochu . d t ........................... 2 15 7 2 20
Ziemniaków dt....................... — 15 7 — 22 3
Siana c e l n a r ...................... 17 6 — 20 m um

Słomy k o p a ...................... 7 — — 8 — —

Masła g a r n i e c ...................... 2 — — 2 5 —


